KURJER WARSZAWSKI 


D, 21. Wrześnią, 
|| ŚRODA, 
Rok 183]. 


No 


, Z Wilna przybyli wózorój do Warszawy 
Sai. Dywizji Kossecki i Hrabia Fryderyk 


Sharbrk; a z Petersburga Jenerałowie wojsk 
Rossyjs: Kofakin i Sergeiew. — W tych dniach 
Sgłoszonym będzie Skład nowego Rządu Króle- 
Swa Polskiego, postanowiony, przez N. CESA- 
Rzą i KRÓLA. — Kominisja Woje: Mazowiec= 
Š ego rozpoczęła zwykłe urzędowanie. — Taxa 
Więsa ma być dziś ogłoszoną; do końca bies 
łące o miesiąca w Warszawie za funt dobre- 
b. inięsa wołowego ma się płacić "gr: 127a 
araniego groszy 9, — Officer Artyllerji woj- 
ka Polskiego Jodho, raniony w bitwie pod 
Warszawa dnia 6 bieżą: miesiąca po bolesnem 
Xierpjeniu, zaonegdaj zakojczył Życie w laza. 
Fecieę wojskowym. Koledzy, krewni, przyla= 
Sele i podwładni pbołewaią nad stralą tego 
pełnego cnot i pięknych przymiotów Rycerza. 
— Dziś początek Jesieni i porównanie dnia z 
noca. Barometr wskazuie pogodę. — Na ong- 
fdajszy targ przywieziono do Warszawy około 
Półtora tysiąca korcy rozmaitego zboża, najwię- 
tej owsa; za korzec Żyta płacono zło. od 26 
40 3], pszeńicy od 25 do 43, grochn od 25 
do 30, jęczmienia od 18 do 22, owsa od 13 
do [5, Wołów przypędzono 217, płacono od 
8 do 17 dukatów, Baranów 420, płacono po 
at, od $.do 15, a ża Wieprze zł, od 42 do 
180. Korzec Kartofli kopewano po zł. 11. 
` Zapis Uczniów do Szkoły Wydziałowej przy 
Muranowie na półrocze zimowe r. 183/32 mi. 
Mio zaczętych lekcji kontynvie się ieszcze. 
+ L. Sumiński, Rektor. 
Niektóre pisma głoszą, Że rząd Francuzki 


259. 


WSPOMNIENIA. 
Revja wojsk: twą 
Warszaws: w Kra- 
kowie 1809. ` 


-domagał się, eby flotta Angielska niezwłoczę 


nie ukazała się na morzu Baltyckiem, lecą 
Ministrowie Angielscy niegiścili tega Żądania, 
— Jzraelici mieszkałący w: Angli wróżąże nae 
koniec w tym kraiu nadane im zosłoną wszeł- 
kie swobody obygatelskie, gdyż koronacja te- 
raźojejszego Króla Wilhelma I)" odbyła się 
dnia 8 b.m., w którym to dniu przypadł te= 
o róku, nowy rok według żydowskiego ka- 
Feodwtya: — Dla Rossji zaciągaiąca się poży» 
gżka w Amszterdamie wynosi 5 miłjonów ru» 
bli sreb:, z prowizją 5 od 100. — Koszta na 
koronacją Króla Angiels: wynoszą tylko 2 mi- 
ljony złp. koronacja zeszłego Króla Jerzego IF 
kosztowała 5 razy tyle. W czasie processji 
deszcz ulewny zaczął padać, co popsuło całą 
okazałość. — Wedłng oskatniej wiadomości z 
Londynu, zdaie się ŻeProiekt reformy Parla- 
mentu utrzyma się. — Ppzy ukoficzeniu Sejma 
Królestwa Saskiego, oddaną została stanom no» 
wa Konstytucją. — Małżonka następcy tronu 
Szwedzkiego powiła 3go syna. — Xże Orleani 
następca tronu Francuzkiego ieszcze znajda» 
je się przy wojsku, które przebywa w Bełgji, 
— Burza zniszczyła pa morzu srodziemnem w 
końcu Łipca, 27 rozmaitych okrętów, 
* Sprawozdanie z urzędowania Jenerata Kru* 
kowieckiego. 

Ponieważ źli ladzie lub niewiadomi wypa* 
dków pozwalają sobie roznosić różnego rodzą« 
ja baśnie i potwarze na byłego Prezesa Rzą- 
du Narodowego Jenerała Krukowieckiego, nim 


' tenże wyda obszerniejsze pismo z allegatami, 


wyiośniaiące Jego działanie od nocy 15 Sier; 
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' $ Wrześnią r. b. winien iest sa- 


aż do dd: 

memu sobie oświecić Publiczność w krótko» 
ści obi gu rzeczy. Dnia 15 Sierpnia w nocy, 
gdy Żadpa w ładza nietamowała mordów pod- 
Żegnictych przez Towarzystwo P.tryotyczne i 


Klub Officerów bez służby , Jenerat, Krukoe 
wiecki, iako były Gubernator Warszawy, ode 
ważył się rzucić między tłum zaiadły, wstrzy- 
mać krwi rozlew i powrócić spokojność Sto- 
licy. Koło Żej po północy dopiero, kiedy inż 
okolice Zamku, Krakowskiego Przedmieścia i 
przybocznych ulic wolne były od tłumów, o- 
debrał nominacją na Gubernatora. D. 16 zra- 
na, Żądał od Naczelnego Wodza przysłania 
pomocy dla powściągnięcia nowo rozpoczyna- 


iących się gwałtów, a nieotrzymawszy tako- ; 


wej, poiechał sam dnia 17 zrana do głównej 
kwatery na Czyste, wystawił potrzebę: wzmo* 
enienia garnizonu Wavszawy pułkami; piecho- 
ty, skutkiem czego -dnia tegoż dwa pułki Żą- 
dane weszły do Stolicy. Tegoż dnia około gó- 
dziny 3ej po poład: Jenerał Krukowiecki obrany 
Prezesem Rządu Królestwa, wówczas. ścieśnio= 
mego w obrębie iednej kwadratowej mili, przy* 


jął to brzemię z całą rezygnacją człowieka, *, 


gotowego wystawić się na wszystkie ciosy, by- 
le ocalić ieżeli można, iv% skołataną, iuż bli- 
ską! rozbicia się nawę. D, 18 kazał sobie przed- 
stawić rapporta wojska, wszelkich woiennych 
zapasów, Żywności, skarbu i'ściągnąć wiado* 
mości o duchu, iaki wojsko ożywia. Przeko- 
nawszy się z tych raportów, Że magazyny iuż 
tylko na doi 11 Żywności, a na dni 7 obej- 
imowały furażu, zwołał dnia 19 Sierpnia Radę 
woienną, złożoną pod swoiem przewodnic- 
twem z Wice - Prezesa Rządu B. Niemoiow* 
skiego, Zastępcy Naczelnego Wodza Jenera- 
a Małachowskiego, Jenerałów Dembińskiego, 
Umińskiego, Ramorino, Prądzyńskiego, Chrza- 
nowskiego, Sierawskiego, Rybińskiego, Koła- 


czk owskiego, Łabiońck iego, Lewińsk iego, Ska» 


rzyńskiego i Jenerała Bem wówczas ieszcze 
Pułkownika; dła rozstrzygnięcia, których z 3ch 
podanych przez siebie, do dalszej walki pro* 
iektów, za najdogodniejszy osądzą. Głosy 
wszystkich tej rady wojennej Członków ,-ich 
własną ręką napisane, znajdują się w ręku 
Jenerała Krakowieckiego. Trzech było ga wy* 
daniem bitwy, toiest: Jenerałowie Krukowiec* 
ki, Chrzanowski i Rybiński. 2ch za 'o©pusz* 
czeniem Warszawy, to iest; Jenerałowie Deme 
biński i Sierawski. Reszta za obroną Ware 
szawy i wysłaniem -Żchi oddzielnych korpus 
sów naprawy brzeg Wisły. Skutkiem tej gło* 

sów większości, wysłano Jenerała Ramorino 
w Podlaskie dla zniszczenia korpusu Jeneras - 
ła Gołowina, który razem z Jenerałem Ro- 

zen, nie licząc tylko ll tysięcy, łatwo mógł 
być zniszczony przez siłę naszego korpusu, 

znacznie przemegaiącą, a Jenarała Tubieńsa 

kiego w Płockie, dla oczyszczenia tego Wo 
iewództwa, zniszczenia szańców-i mostów w 

Nieszawie, oraz przecięcia wojskom Rossyje 

skim kommunikacji z Prussami. Obok znies- 
sienia korpusu Gołowina, głównym przednio* 

tem wyprawy Jen: Ramorino było; zaopatrzyć , 
w Żywność stolicę i wojsko zostawione dla iej 

obrony; a czyliż można było wątpić na chwi- 

lę, ażeby ta zostawione 35,000 wojska, nielicząc - 
Gwardji Naro: i tego Ludu, który się dawał | 
wrzeć Żądzą boiu, który się oburzał na ka» 
żdą myśl układów, miało być niedostateczną 
siłą? Chociaż ruch Jene: Ramorino, nie byf 
tak szybki, iak tego oczekiwać należało, choć ^ 
tylko wczęści i to dopiero pod Międzyvzeczem, 
zarwał korpusów Gołowina i Rozena, a póź: 
niej bez potrzeby strącił dni kilka koto Brze» 
ścia, którego wziąść nie mógł, oswobodził ie. 
dnak Wdztwo Podlaskie, i dał możność wła» 
dzom Cywilnym rozpisania potrzebnej dla stos 


_ nego 
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licy żywności. Gdy nieprzyiaciel zaczął czynić 
pód Górą przygotowania do przejścia Wisły, 
przez codziennych kurjerów nakazywano Jen: 
Ramorino zbliżać się ku stolicy, nie dla iej 
obrony, bo zostawiona w niej siła, była do- 
stateczną, lecz iedynie tylko,'ażeby nie zo- 
stał cdciętym od niej, gdyby nieprzyjaciel w 
'massię przeszedł był wisłę. Połączenie się z 
główną armją Jen: Kreje, któremu, mimo ró- 
Żnych demonstracji w Płockiem, iuż wówczas 
przeszkodzić nie było w naszej mocy ,.coraz 
większe ściśnięcie Warszawy, kazało oczekiwać 
lada chwila iej rzeczywistego attaku. Nataki 
| przypadek, Prezes Rządu, kazał sobie przedsta» 
wić plan obrony, objaśnić wszystkie szczegó” 
ły, 8 znalazłszy wszystkie pookta należycie 
obsadzone, i rezerwami dla nich w fazie po- 
trzeby przeznaczonemi dostatecznie wsparte , 
zapewniony przytem i przez Zastępcę Naczel- 
„o Wodza i przez innych dowodzących Je- 
nerałów , że służba z największą odbywa się 
pilnością, mianowicie zaś przez Jen: Bem, że 
najpierwsza linja okopów, którąon sam dowo* 
dził , bez Żadnej obawy trzymać się 24 go- 
dzin może, osobliwie przy takiej liczbie dział 
rezerwowych iakić miał przygotowane; po za- 
lecenin więc tylko największej czujności, po 
gabronieniu oddalenia się wieczorem z okopów, 
licząc wskutek takich zapewnień na zupełne 
bezpieczeństwo Stolicy, oddał się z ufnością 
pracom właściwym Prezesowi Rządu. Tymcza- 
sem ruchy Jenerałów Ramorino i Fubieńskie= 
go, które oswobadziąc -dwa Woiewództwa , 
zapewniły zupełnie zaniedbane opalrzenie w 
żywność Stolicy, przekonawszy Feldmarszałka 
o nowej w Rządzie energji, skłoniły go do 
zrobienia pierwszego kroku, o wstrzymanie krwi 
rozlewa. Wysłany przez Prezesa w Radzie Mi- 
nistrów Jen: Prądzyński, przywiózł warunki, 
iak w naszem położeniu , bardzo korzystne. 


Przedstawił ie Radzie, w obecności Prezesa 
Senata i Marszałka Sejmu. Za ich przyjęciem 
głosowali Prezes Rządu, Prezes Senatu, Mi- 
nister, Spraw Wewnęłcznych i Minister Skare 
bu, przeciwko przyięciu, i obstaiąe za wywal 
czeniem Polski w dawnych granicach głosowa» 
li: Vice-Prezes Rządu, Zastępca Naczelnego 
Wódza, Marszałek Sejmu ,. Ministrowie Wy» 
znań Religijnych, Wojny, Sprawiedliwości i 
Spraw Zagranicznych. Większość zatem przes 
mogła, anowa dyskussja wszczęła się iaź tyle 
ko nad redakcją odpowiedzi, w której znowu 
zdanie umiarkowane, nieumiarkowanemu ustą= 
pić masiało. Dnia 4 Września, po zredagoe. 
wanej odpowiedzi, stosownie do 'zdania wię* 
kszości, przepowiedział Prezes Rządu, iż po 
takowej Feldmarszełek iuż tylko orężem szu» 
kać końca boiów może, i wtem przekonanią 
tego samego popołudnia, nietylko wydał roz 
kaz gotowości do boiu, lecz í sam nawet o- 
bejrzał , czyli wszystko jest na swoięm miej« 
acu. Dnia 5 Września, kazał Zastępcy Nae 
czelnego Wodza ponowić przygotowania obro- 
ny i zapewnić się oile na nie liczyć można, 
a po otrzymanym z Obserwałorjum rapporcię 
oruchu całej Armji Rossyjskiej, sam poiechat 
przekonać się, czyli wszystko na dzień nastę» 
pny, gdzie był pewnym attakun, przygotowa- 
no zosłałp, Po wydania rozkazów i zaręcze» 
niu sobie skutków, nie było rzeczą Prezesa 
Rządu, bronićsosobiście szańcu Nr. 54 z ma* 
łym oporem wziętego; nie iego także było o» 
bowiązkiem dogłądać, czyli bataljony do wspare 
cja szańcu pod Wolą przeznaczone, były w 
ruchu dla dania pomocy Jener: Sowińskiemu; 
to pależało, jako rzecz prostego wykonania , 
do Jen: Dembińskiego, pod którego dowódz: 
twerh zostawał i ten szaniec i przeznaczonę 
w pomoc mu rezerwy, vależało i do Zostępcy 
Wodza Naczelnego, który się w tamtych stro: 


(*) 
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fach ośobiście źnajdował. Nie zasłaniał się 
przecież Preżes Rżądu w dniu 6 Wiześnia o- 
bowiązkami Prezesowi właściwemńi, bjt on i 
ha polu Bitwy; a dla tegó główną śwą kwate- 
rę wsżańcu Nr. 73 w poprźedatck iuź dniach 
oznaczył, Że ztamiąd mógł rożpożnawać wsżja 
śtkić attaki; iako też, iż stósownie do śżiuki 
woićniej na najstabszymi punkcie; to iesi w 
bliskości Mokotowa najsilniejsżego oczekiwał 
natarcia: Dnia 6 Wyżeśnia wiecżoreńi po %zię- 
ciu szańców 54, 57 i głównego kołó Kośció: 
ła Woli, udecydowańo w Radzie Ministrów, aż 
Żeby napisać do feldimatszałka o kommiinika. 
cję zasad, na których iest od Monar. hy upoe 
„Ważniony z Narodeni Polskim traktować i żta- 
kowym listem wysłany żostał Jene: Prądzyń- 
ski, któren w odpowiedzi przywiózł Żądanie 
Fejdimarszałka, ażeby Preżes Rządu na dniu 
] rano e.godzinie $ chciał się z Nim na for- 
v pocztach widzieć. Po rożńowie śnianej zt'eld. 
marszałkiem Paszkiewiczeń na dniu 7 Wize- 
śnia o godzinie 8 zrańa pod Wólą, nie bg- 
dac Jen: Ksukowiecki prawem umocowany dò 
zawarcia umowy (co' sobie Sejm zastrzegł Ar: 
tykułem 4 postanowienia zmiany Rządu z dhia 


17 Sierpnia r. b.) przywiózł warunki umowy - 


przez Feldmarszafka podane, i takowe Radzie 
Ministrów , Prezyduiącemi w Senacie i Mat 
szałkowi Jzby Poselskiej urzędownie na sesż 
sji udzielił , dla zyskania w tym przedmiocie 
postanowienia Sejmu. Wstrzymanie kroków hie- 
przyiacielskich do gódzi: tylko Iszej z południa 
dozwolone było. Połączone Jzby odebrawszy 
kommunikację od Prezesa Rządu przez Jeńe: 
Prądzyńskiego , Morawskiego Ministra Wojny 
i Ministra Spraw Wewnętrznych Gliszczyńskież 
go, postanawiły odroczyć się, a Jen: Krako» 
wieckiego upoważnić do przedsięwzięcia wszel. 
kich środków, iakie uzna za stósówne wobe: 


chych naglących okolicznościach. Gdy huk dzidł 


iit się 5a dówó odzywał; a Jeneral Krukó: | 
wiecki mie odebrał był ieszcże takiego posła- 
nowienid id biśnić i tylko ustnie pres da 
herała Prądzyńskiego ż polecenia Marszałka. 
Sejiiowego 0 niem uwiadomiony został, dzia- 
łanie przeto iego przeź Jzbý mi polecone; 
beż wspomńiońego postanowienia; nie byłoby 
prawem poparte; niecłicąc zatem ściągnąć: na 
siebie wielkiej odpówiedzialiości ż wisżącej 
fad niiasteńń i kraiem klęski, przestał dymis- 
$ję swolą Sejmowi na ręce Radcy Stanu Jgna- 
tego Sżysiańowskiego. Ter wręczył ią Sekre. 
tarzówi Jzby Poselskiej, pónieważ Ćzłonkowie 
ńie ostatecznie nić postańowiwsży, już się byli 
Pozószłi uiaiąc sięta godzinę 4 na ńiowó zebrać. 
Takie tnarnowańie czasć w chwili tak nuaglą- 
tej; iako teź i chęć osżczędzeńia niepotrzebne» 


„go iuż Krwi wylewu, skłoniły Jen: Krukowie: 


ckiego wysłać Prądzyńskiegy do Feldmavrszał. 
ka z Żądanie wstrzymania walki ż powodu, 
Że fotmalnośći w danin ostatecznej odpowiedzi 
nie mogą być'w lak krótkim czasie żałatuwio: 
ńej przewidywać jednak należało, że Jibý 
Sejniowe postanowienie upowaźnialące do ro- 
bienia zaiowy, przed” godziną 6 wieczorną Pre: 
żesowi nadeślą. Jenerał Prądzyński” nie wie 
dział Peldmarszałka, który iuż był ranny i 
powrócił z Jen: Berg przywożąc odpowiedż 
ód W. Xięcia, upowaźniosego do traktowania, 
14 walka wstfzymiana Być nie mife, "dopóki 
uihówa podpisaną mie zostanie, zostawiając 
żawsże drogę parlamieniowabiż pomimo trwa: 
jącego boiu; i że w tym celu posyła Jen: Berg, . 
który przybywszy o godzinie Stej do Pałacu 
Mządówego, nić mało zadziwiony został , nie 
zastawszy jeszcze Prezesa Gmocowanego tako- 
wem postanowieniem. W krótce potem po 
wrócił z Jab Sejmowych Radzca Szymanów 
ski $ oświadczeniem, że Jzby nię przyjmuią - 
dymissji Prezesa Rządu, i owszejn proszą go 


sheby wiak kiytycźnej chwili poświęcał się 
jak dotąd ; dobru publfczneny. Jenerał Kru- 
"kowiecki przymtiszony pożestać dalej Prezes 
šom Rżądu, wysłał zAowu Jen: Prądzyńskiego 
do Jab Sejmowych dla zakomińdnikowańia od= 
atesa AE W PADE i zawiadowienia Jeb o przy* 
zyciu Jen: Berg w celu kończenia układów. 
dywczasem z linji boiowej nadchodziły rap» 
poria 0 zdobyciu niektórych - baterji naszych 
wraź ź działami i 6 abliżenia się nieprzy= 
facieła do głównegó Wału. - Jenerał Prądzyń- 
ski wrócjł w krótce w towarzystwie deputacji 
lab Sejmawyci złożonej z Posłów Małachow= 
skiego i Libiszewskiego ; którzy oświadczył 
ta piśmie: i5 Jsby prawie iedńomyślnie upó* 
ważniaią, Prezesa Izqda dó traktowańia ž 
| nieprzyiacielem,. Gdy oprócz tego w godzi- 
nę potem Jaby połącźóne nadesłały jeńerałówi 
R rukowieckieińu postańowiegie uwiadamiaiące 
go ii mó prao wejść w ukłądy dążące dò 
ukończenia walki; przerobił Jenerat Krukóż 
> wiecki przesłańe inu przeż Nieprzjiaciela poń* 
dta i wręczył ie deh: Berg z oświadczeniem 
jg w ńiczeńń od nich na literę odstąpić nie 
wioże, przyłączył oraż list do N. Pana, ò któż 
rego przesłanie pó przyjęciu Artykułów pros 
sit, w liście tym poddając się.pód berto N. Pana; 
Qjcowskiego serca Monarch$ ta uleczenie wsży* 
gikich kbysk naszej Ojczyzny, tylu niesżczę* 
ściaini pezyciśnionej; Go wzywa. Gdy Jenerał 
Berg wzbraniał się żawieść te Avtykuły tak 
stanoiwóżo od sadesfanych różniące sig; dodaf mù 
Prezes Jen: Prądsyńskiego dla oświadcżenia ; 
1% w przypadku nieżeżwolenić na nich, wojsko 
Polskie do ostatniego Ćzłowieka % mieście 
brónić się będzie: Po odjeździe obydwóch 
denerałów ©óraź $mutniejsze z linji boiowej 
przybywały rappórta, 1 właśnie gdy Preżeż 
zawiadomiodyńi żóstał, że hieprtylsciel już 
i główny wał arogatkańi Jerożeliinskiemi ópa- 
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aówał; a kolóńij śwojć ki temu punktowi 
arot ;, powracaiący z parlamentowania Put- 
ownik Breański doniósł; że pó powrócić Je» 
neia: Berg attak że stbony nieprzyjaciela wstrzy* 
mady zostaie. Co gdy nastąpiło , a w mieście 
pózeszła się pogłoska, że nieprzyjaciel odpar* 
ty baprzestał altakować, żbliżył się Marszałek 
stróowski do Preżesą /Rżądu; oczekuiącego na 
powrót Jencrała Prądzyńskiego, ż doniesie - 
niem, że Posłowie zebrali się w sali Pałacu 
Ńządowego i kapróseaią go dó udzieleaia im 
Artykułów zawrzeć się miaiącćj: umowy. Pre: 
zes fiemśiąc kopji tych Artykuł; które dla 
drogiego czasu nie magły były być przepisane; 
nie mogąc przjteln, stosówhić do przepisów ; 
aña osobiście stawać w Jebie, odmówił Mars 
sżałkówi żadosyć uczynienie teii Żądaniu. 
kwadians połem powrócił Mavsżałek oświadź 
czaiący że Jzby nie chwą wejść w układy, à 
żalem Ppezes pódaiąc się do dymissji pajle* 
piej ich zańiaroń dogodzi. Prezes Rządu nie 
maiąc prawa wstrz mać Woli Repreżentantów 
Narodi, wręczył Marszałkówi natychmiast to 
ŝamo podanie, którć w ciągu dńia im był raz 
przesłał, a odebrawsży uwolnienie na piśmie 
od obówiązków Preżesosiwa Rządu Narodow: 
(podpisane iedynie prżeź Matvsżatka Sejmo- 
wego i zróbione w niekomplecie iak się na- 
żaiutra dowiedział) wsiadł na konia i ż cas 
łym swoim Śztabem udał się na Pragę. Anas 
lazłszy najwięksay nieporżądek na Modnat> 
skiej ulicy i ma moście, przedsiewziął skute» 
czne środki do ułatwienia przejścia ńaszewa 
Wojsku ną tamtę stronę Wisły, gdzie o go» 
dzinie zai e północy -Sain stanął Í có tyikò 
wziął się do spoczyńka , przebadzony został, 
pizeż Jen: Szefa Stabu Lewińskiego , proszą” 
cego imieniem nowego Rządu iakoteś Jener: 
Małachowskiego Naczelnego. HM'odza , ażeby 
tuwóażaiąt się leszcze Arevesem, Rządu Naro- 


— 1246 — 


dąwego powrócił do Warszawy, dla uzupeł- 
nienia układów z Parlamentarzami Rossyj 
skiemi, którzy oświadczyli, że znim tylko tra. 
ktować maią pełnomocnictwo. Wyrazy te znaj. 
duią się co dosłownie w piśmie danem Jene- 
rałowi Krukowieckiemu, i podpisanem „przez 
Jenerała Lewińskiego i Pałkownika 'Zieliń- 
skiego nowego Vice = Prezesa Rządu. Jene- 
raf Krukowiecki nie odebrawszy zarazem. z 
tem powołaniem, podanej i Przyiętej dymi- 
sji swoiej,.wzbraniał się iechać do traktowa- 
nia, i tem tylko zniewolonym został do po- 
wrota do Warszawy, Że mu Jenerał Lewiński 
oświadczył, iż odmowiaiąc będzię miał do za- 
rzucenia sobie zburzenie Miasta' i wycięcie 
kilkadziesiąt tysięcy mieszkańców, zapewnia- 
iac zarazem, Że wyż wspomnioną dymissję zwró- 
coną mieć będzie, przybywszy do Warszawy, 
gdzie cały Rząd jako też i Jenerał Mafacho« 
wski, Naczelnym Wadzem mianowany, na nie- 
go oczekują. Jenerał Krukowiecki przyby: 


wszy do Pałacu Rządowego zastał Parlamen=' 


tarzy, z niemi Jenerała Prądzyńskiego, Naczel- 
nego Wodzaęz wielu Jenerałami, Vice-Prezeż 
ša Piządu, do których także przywołał Mare 
szałka Sejmowego, a gdy ani Prezesa Rządu 
nie było przytomnego, ani ma ukazano, by 
nowy Prezes Rządu podał: swoią dymissję, a 
przeto powrócił Jenerałowi działalność Preze- 
sowską, ani też zwróconą mu był» poprzednio 
przyjęta iego dymissj, widząc sięiedynie pry* 
walną osobą, nie „mógł na Żaden sposóh, bez 
przyięcia na siebie odpowiedzialności za uzura 
powanie: władzy, ściągnąć ręki do podpisania 
umowy przesłanej Przez niego wieczorem W. 
Xięciu, która, choćby ią był w tedy i Pod- 
pisał, byłaby uważaną za niechowiązuiącą, tas 
ko podpisana przez osobę,niemaiącą charakte- 
ru urzędowego, Ograniczył się więc tylko 
na tem, Że przez Jenerała Berg prosił W. 


Xięcia, ażcby chciał wziąść Miasto Warszawę 
i własność mieszkańców w swo:ą opiekę. W 
tencazs to przystąpił Naczelny Wódz Jenerał 
Matachowski i nowy Vice-Prezes Rządu Put: 
kownik Ziehński do zawarcia z Jenerałem Berg 
militarnej konwencji, w skutku której, prócz 
innych kondycji, most i Praga. Wojsku -Ross 
syjskiemu oddane zostały. — Jenerała Krukos 
wieckiego powracającego do Wojska na Pra- 
ge wraz. z Adjutantem wstrzymał Przy moście 
oddział Żołnierzy pod rozkazami Officera be~ 
dący, nie dozwałaiąc mau ą polecenia Ienerała 
Umińskićge- połączenia się z wojskiem. Ten 
oddział na „rozkaz Officera chciał dać "ognia 
do Jenerała Krukowieckiego , czemu tylko 
przypadek przeszkodził, Że. obywatele nabos 
ku stoiący, między nich się -rzucili Rozue 
mieiąc, Że ten oddział byľ złożonym z ludzi 


«piianych, -iako też że rozkaz, na ktesym dzia” 


łanie. swoie opierali, nie jest prawdziwym lub 
iest źle zrozumianym, posłał Jenerkł Krako= 
wiecki swego Adjutanta Poruczniką Pągowskie= 
go. do Jenevata Umińskiego, któren każał o. 
świadczyć, Że skoro tylko pokaże się Jenerał : 
Krukowiecki na. tamtej stronie Wisły, rozstrze» 
lać go każe.. Na takić oświadczenie, popar= 


"te działaniem plutonu stojącego na Początku 


mostu i lamuijącego mu drege do wojska, Jes 
nera} Krukowiecki powrócił do” miasta. Nie 
w dniach kilkunastu, nie w.pośród wzbarzo- 
nych i wewnątrz i zewnątrz Stolicy Żywiołów 


i naprawić podobna złe od 4th miesięcy poczę- 


te. Znał Jeneral Krakowiecki wiakiej osta» 
teczności przyjął na siebie ratunek przywie* 
dzionej do úpadku sprawy; wiedział Se Żoł- 
nierz od Batalji Ostwołóckiej ciągle demora- 
lizywany i sprowadzony bez boju pod mury 


` Warszawy, zniszczony ciągłemi mocnemi mar- 


sząmi, nie tym był już ożywiony duchem, ia- 
kim w pierwszych czasach cudów waleczności 
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dokazywał; przewidywał z doświśdczenia iaka 
czeka go kolej, ieżeli Naród przemagaiący u- 
Jęgnie. sile, lecz iak go ostateczność tylko 
skłoniła do przyięcia niebezpiecznej władzy, 
tak też, ta sama ostateczność rodziła w nim o= 
tuchę silnego przez Reprezentantów Narodu 
j Członków Rządu kroków swoich wsparcia. 
Zawiódł się w swoich oczekiwaniach; ci sami, 
którzy w każdym rozsądnym układzie znajdo* 
wali zdrady wątek, ci sami w potrzebie, wzbra= 
niając układów, usunęli pomoc, zniweczyli 0* 


woce układu, a własną zdradą zrzucaiąc na 


zdradzonego przez siebie sternika, zhańbie= 
niem nieskażonych siwych iego włosów, szuz 


"kają pokryć wł sną swoią hańbę i. oszukać ie* 


szcze raz Publiczność. Lecz zostaje mu czy- 
ste iego sumienie; zostają świadkowie przy- 
boczni iego pracy, którzy każde iego dzisła- 
nie iawnem widzieli, zostsie bezstronna histo- 
rja, która opieraiac sę na faktach, na doku- 
mentach, wykaże istotny klęski naszej powód 
i dowiedzie 'czy ten lepiej kochał Ojczyznę 
co przekonany o niedostałeczności środków nie- 
mogąc całej Polski wywalczyć, chciał przy- 
najmniej z dobroci Cesarza MIKOŁAJA korzy- 
stać i Królestwo Polskie z poszukiwanemi przez 
oręż rękojmiami zachować,czyli ci co marzenia 
swoie za siłę biorąc, odrzucili pewną korzyść 
ażeby utrzymywać się przy proiekcie, do któ= 
rego zrealizowania wszystkie Żywioły ku.pro- 
wadzenia szczęśliwej wcjoy potrzębne, iuż al- 
bo znikły, albo bliskie zniknienia były, Jak 
Żaden osobisty interes niekierował czynami 
Jen: Krukowieckiego, iak iedynie tylko spra* 
wa Ojczyzny była, ieszcze zdolną wyrwać go z 
wiejskiej zaciszy, do której, otrzymawszy uwol= 
nienie od słożby w mcu Maiu, iuż się był u- 
dał, tak i teraz powróci do niej z tą tylko ie- 
dynie pociechą, iż wmocy iego było, dopeł- 
mié powinności prawego Polaka: ` 
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PRZYJECHALI DO WARSZAWY. 


Lasiewiczowa Maiorowa z Lipnowskiego, Celistski 
And: oby: z Sjedłec, Goldberg liwerant z Wołynia. 
Tartasiewicz fler: oby: z Stanisław:, Mejzner Piotr 
oby: zSiedlec:, Porazińska Apolonją Burmistrzowa, 
Klimkiewicz Józef oby: z Węgrowa, Wiełobycki,Kom: 
j-Zołnowski Józef obyw: z Nowego-miasta, Soieeki 
Kazim: Naczelnik Poczty zdowicza, Czajkow Sztabs 
Rotmistrz z Kalisza, Karczewski Jan oby: z Oporo- 
wa, Baińska Nepo: Hrabina z Ponętowa, Zabokrzy= 
cki Bona:'oby: z Głogówa, Oczkin Assessor zsłiowi- 
cza, Kondracki Wał: Proboszcz z Mląbrowy. 


Wspaniali i łaskawi czytelnicy, gdy przez zbieg 
czasu i okoliczności podeszłym wiekiem, i małemi 
wnukami obarczona, nieinogąc dostać się w Sando- 
mieyskie, błagam litości u serc waszych; błagam po- 
mocy od was, pożyczcie zł: 40 na drogę w Sando- 
mierskie bez czego dostać się niemogę % furman za 
dni 4 oddała się, nieraczeie odinówić tej pociechy 
dla'uas, przez którą w dobrym mczynku rozkosz u- 
czynicie.  Gbęć tej pomocy gdyby Opatrzność z vżą- 
dziła, w Drukarni Kurjera Warszawskiego być mo- 
że. — DONIESIENIA. 

Podpisany FABRYKANT CZEKOLADY przy ü- 
licy Zakroczymskiej Nr 1844 zamieszkały, inam za- ` 
szczyt zawiadomić szanowną publiczność iż tak ú 


'apnie podpisanego iako i w sklepie ubogich znajdu- 


ie się do sprzedania Czekolada i Masło Kidkao pe 
cenie nąstępuiącej: 1) Sam kakao funt po zł: 3 gr: 
45. 2) Żarowia (sante) zł: 4. 3) Cynamonka zł: 5. 
4) Wanilja zł: 6. 5) Masło kakao łót zł: 1 gr: 10. 
— Jeżeli szanowna publiczność znajdzie tę cenę ino- 
że za wysoką, niech raczy mieć wzgląd na drogość 
towarów do czekolady w chodzących, lecz iak tyłkó 
te artykuły stańieią, nieomieszkam posyieszyć Sza” 


~ nowną publiczność o zniżeniu cęny zawiadomić. 


s Tamasz Crośsettd: 

DOROŻKA Rossyjska używana, ale: wstanie Zi- 
pełnie dobrym, do przedania w Magazynje soluytn 
przy ulicy Sołec Nro 2917 is18 u Kaczorowskiego. 
`- Zawiadamiam „kogo to interessować noże: iż ple- ' 
mipotencja przezemnie w d. 18 Grudnia 1830 r. przed 
Walentym Skorochód Maiewskim Pisarzeiń Akto- 
wym Król: Pol: w Warszawie na imie W. Jginacego 
Czarnego Zawiszy do zarządzenia d bramii moje 
Ogonów w Powiecie Kowalskim i Zgłowiączka w. 
„Powiecie Brzeskim, Obwodzie Kuiawskim wydana; 
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ustaje i Że wszelkie interessa mego maiątka doty- 
czące, przezemnie tylko samego odtąd przedsiębra- 
ne zostaną, = — ` Henryk Mierzyński, 
‘Mam zaszczyt uwiądomié kogo: to interessować mo- 
że, iż w domu pod Liczbą 416 lit: J. przy ulicy 
Niecałej założyłem REDABCJĄ zajmuiącą się tłu- 
maczeniem ięzyków: z francuzkiego, niemieckiego i 
Podakiego na polski, SA pksądapiefe podes do 
wł zadowych w ięzykach francuzkim i polskiin. 
TA mało używana, w nowym guście prze 
Ska ca Miley: Da trząd robiona, test do 2: 
dania. Ocenie dowiedzieć się można przy ulicy Se- 
n kiej pod Nr 469 na dole u zegarmistrza, ` 
odpisany ma honor upraszać znalazcy RE WER 
SU na zł: 500 przezemnie na dniu 16 b. m. przy» 
paqkowo zgybionego, aby z takowym,do Drukarni K u 
tjera Warszawskiego zgłosić się raczył, gdzie od- 
bierze nagrodę. Rewers ten iest wydany przez pe- 
wną osobę, która zwykle jest uwiadomiomną. 

h o Wawrzyniec Paszkowski. 

Z domu pod- Nr 2286 przy ulicy Gęsiej zginęła 
KLACZ gniada, czterolatka, bez Żadnej odibiany, 
maiąca tylko tylne nogi grube na które kalekowa- 
ła. Uczciwy znałazcą za skargą o niej lub od 

rowadzeniem otrzyma nagrodę, 

SZ a oweśnikuje jw. Prezesa Trybunału od- 

` bywać się będzie sprzedaż przez publiczną licyta- 
cję przed podpisanym Rejentem wd, 26 m. i r. b, 
o godzinie 9 zrana i dni wastępnych, niektórych ru- 
chorności do pozostałości $. pe jw, Hr. Sierakow- 
skiego Radcy Stanu należących, bako to: nebli, mja- 
nowicie luster, szkła, porcelany, falansu, miedzi 
kuchennej, bronzu, mosiędzu w sztukach przyspo- 
sobionych» karety nowej podwójnej, 'powozn mato 
uzywanego, sanek, zaprzęgów , mahoniu w sztu- 
kach rozmaitych, ram wyzłacanych sztuk 100 itp. 
a to wszystko 2a gotowe pieniądze więcej daią- 
cemu w domu Nr 415 w pałacu JW. Ara. Potockie- 
go nad Biórem Jnformacyjuem — Alewander En- 
gelke, R. W. M. AE MZ z f ; 

Będąc upoważnionym od sukcessorów $. p. Macie- 
ja Chojnackiego do uregulowania interessów pienię- 
Żuych po tymże; wzywam osoby które wystawiły 
wexle na rzecz tegoż, aby się waż; zgłosić do 
mieszkania mojego przy rogu ulicy Wierzbowej i 
Niecałej Nr 614 Dit: ©, zrana od godziny tej do 
gej a to celem umówienia się zemną względem wy. 


płaty tychże wexlów. — Franciszek Keler, przy; 
sięgły Azent.gmiany © 03 00-  ROSENSAW? 
Następujące numera Listów Zastawnych Towarzy- 
stwa Kredytowego skradzione, w Dyrekcji głównej 
potrpi instytucji zakwestjonowane zostały. Lit: 
. Nro 1,236. Littera O, Nro 3,856. 4,545. 6,368. 


* B,64Ż. 1,049. 7,434..12,005. 14,567. 14,568. 65,830, 


65,789. 67,128. 90,169. 107,435. Littera D, Nro 
15,619, 23,322. 124;018. 128,947. Litera Es Ńro 
80,950. 30,951. 30,952. do tego Nru brakułe kuponów: 
uz" ARETA ciemno-zielona nowego fasonu iest do 
©". sprzedania, w pałacu narożnym przy ulicy Sjo- 
krzyskiej i Mazowieckiej Nro 1346 lit: A. Bliższa 
piadomość w tymże pałacu na giem piętrze u Pa. 
na Elsnera. ; ; z : 
' Znączna partja CHMIELU pięknego tegoroczneż 
go iest do sprzedania; próbkę widzieć Sina wię 
ulicy Niecałej Lit: G. na fszem piętrze od- godzi- 
ny lej do Jej po południu. ai 
ŁAZNIA parowa czyli parzącą opalana, przy m= 
licy Tamka i Solec pod Nr 2871 od $go-Michata 
r. b. wraz zszynkieim piwa i wódki, iest do wy* 
dzierżawienia, tudzież płac na karunek drzewa. K tov 
by sobie życzył zadzierżawić, zechce się zgłosić dò - 
klafat tawże mieszkşiącego Kazimierza Naim= 
skiego, ; $ S » 
` Jdąc ulicą Trębacką , Senatorska i Miodowa. na 
Długą, zgubiono PAKIECIK, w którym znajdować 
ły się kamienie Gryzopazy różnej wielkości sztuk 
400. Zmalazca raczy oddać do właściciela przy ú= 
licy Trębackiej pod Nr632 do szlifierzą kamieni, za 
go odbierze dobrą nagrodę. KOBRNNY, gd 
= Posiadeiący ięzyk polski, franenzki, rossyjski, nie- 
imiecki i łacjński, przy naukach elementarnych 4 
inetodzie rychłego doskonalenia w ięzykach nawet i 
dojrzałych w wieku, Życzy dawać lekcje godzinami. 
Potrzebniący raczą złożyć adres w hanqlu JP, Wem- 
mera przeciw Beruardynów Nro 449, © 
" Posiadacz KUPONÓW do Listu zastawnego Lit: 
C. Nr 7434, zechce się zgłosić przy ulicy Orlej pod 
Numer 801, do W. S. W. Lande, gdzie z góry ta- 
kowe wypłacone mn zostaną. = WE r 
KONTRAKTÓW -NAJMU MIESZKAN w War- 
szawie, zróżnemi artykułami nabyć można w skła- 
dzie papietu ż Jeziorni przy ulicy Wierzbowej za 


groszy 10, ; 


Dziś rano stopni ciepła 3. Wczoraj w połu: 10. 


